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Począwszy od dnia dzisiejszego, „Gazetę 
j*, jako redaktor 1 wydawca pod- 


ewski 
Kierunek „Gazety Radomskiej", jak 
| tak i nadal pozostaje w ręku 
nryka Hugona Wróblewskiego, b. 
pracownika „Wieku* i „Kuryera 
Warszawskiego' 
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_ Młodzież i jej idealy. 

Ż powodu artykułu „Mrożenie ideałów" w 
3 Nr. 71 172 „Gaz. Radom. 

+ nt. 

Życie u nas toczy się, pomimo zmian 


tycznych 1 ekonomicznych, zwykłym 
rodawnym porządkiem, Cechuje je bier- 


SERCE ERINU. 


Romaus irlandzki, współczesny. 
3 Miss OvENS BLACKBURNE. 


Bylem nawet mocno zdziwiony — dodał. 
 myracając się do swych towarzyszów — 
dy mi ofiarowano miejsce majstra, po- 
nieważ to należało się dawniejszym pra- 
Wszyscy milezeli, co jeszcze więcej wzbu- 
rzgło mówiącego. S 4 
| — Trzeba będzie krótko wziąć tego 
mucha! — wybuchnął nakoniec Walter 
- Hardinge, rzucając dziwne spojrzenie na 
Standista i zbliżając się do młodej dziew- 


y. y 
— Nie pojmuje wcale, jakie mogę mieć 
Bej do Hardingo'ów — wymówił mło- 


— Zapytaj o to swej matki! — wyrzekł 
obok niego ktoś wyraźnie. 
Staudish odwrócił się i zobaczył Petera 
- Darcorana, przechodzącego prędko na dru- 
- pą stronę fabryki. 
Zadzwoniono, w tej chwili na obiad, 
Standish poszedł wige z kilku innymi siąść 
5 m okapem na podwórza, gdzie rano jadł 
i ie. Dziwny wyraz przejawiał się na 
jego twarzy, niby niejasne odbicie stra- 
szej tajemnicy, której począł się domyślać. 
Uszedłszy kilka zaledwie kroków, spot- 
ej) dziewczynę, która go zatrzy- 
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ność, brak uspołecznienia, wszechmoc de 
spotycznego zwyczaju. 

Ogół jestto wiegotująca masa, żyjąca in- 
stynktowo, żywiołowo, pozbawiona samo- 
wiedzy, która się zbiera, niby w rezerwoa- 
rze, w_ pewnej ilości jednostek, będących 
wcieleniem potrzeb, wymagań i dążeń 0- 
gółu a raczej oddzielnych jego warstw, 

Pozbawione wszelkiej organizacyi za- 
równo wewnątrz, jak i na zewnątrz War- 
stwy te, chociażby interesa ich były nawet 

oniekąd wspólne, odgradzają się od sie- 

ie na podobieństwo uorganizowanych kast 
wschodnich. 

Przewodnicy ich : „czoło naródu*, „in- 
teligencya*, „radcy* i „doradcy** rów= 
nież w życiu jak i praktyce przestrze- 
gają święcie kastowości, chociaż w teo- 
ryi głoszą, iż takowa w swoim czasie 
i miejscu mogła wprawdzie przynosić ko- 
rzyści, obecnie zaś sprowadza tylko nie- 
obliczone straty. 

Tego rodzaju warunki nie mogą) sprzy- 
jać społecznemu naszemu wykształceniu, 
które idzie przeto drogą katastrof. 

Walka o zasady i czyny sprowadza się 
do nieuniknionego  systemii napaści, skarg 
i żalów, barwnie. zarysowujących się na 
szpaltach dzienników i w pracach, po- 
święconych beletrystyce. 

zaś, jak trafnie zauważono, unoszą 
się nud społeczeństwem niby stado nieto- 
perzy, nie znajdując odbicia w życiu. 

Wszystko to jedno, czy głosicielami są 
Staszyc i Śniadecki, czy Brodziński i Sy- 
rokomla — Wielopolski i Świętochowski, 
czy. Limanowski i Głowacki — Spasowicz 
i Chmielowski, czy Adam Gole i Ludwik 
Górski: 


Codzienne prywatne życie, niezależne od 
administracyi państwowej, nie układa się 
według wskazówek idei, lecz pozostaje w 
jarzmie nałogów myślowych i uświęconych 
zwyczajów, powstałych w wiekach prze- 
szłych a prawdopodobnie i w erze przed- 
chrześciańskiej. 

Gdy spojrzysz, ż jakim apetytem jedna 


— Jsk się masz, Mary — rzekł 2 roz- 
targnieniem — czy mątka moja przyszła 
z tobą? ; 
— Nie, Standish. Matka twoja prosiła, 
ubym razem z obiadem Johna, zabrała 
także i dla ciebie. Siądźcież więc obaj 
razęm. RODE 

Młodzi robotnicy posilali się, Mary ga- 
wędziła tymczasem. j 

Była to młoda, dwudziestoletnia, przy- 
stojna płościanka irsndzka, o Wera 
szarych oczach, gęstych, swol - 
etz włosach czarnych, która białość 
swych ząbków i świeżość cery zawdzięczała 
sile zdrowia i nieustannemu ruchowi na 
świeżem trzu. 

Taki! jąc ciągle, naraz spytała Stan- 
disha: a 
— zy nie pójdziesz dzisiaj na tańce 
do kajoę ooRżra 

— Nie wiem, Mary... 

— Przyjdź tam, Śtandish! — mówiła 
zalotnie dziewczyna zarumieniona- m 

ndish popatrzył na nią i pomyślał, 
ać łudnintka. Wiedział dobrze, że go 
nazywają jej „łabym*. Co prawda, zalecał 
on się jej, wszakże bez. żadnej poważniej- 


szej myćli. 
= oeśli tylko będę mógł, przyjdę — 
odpowiedział — powiedz matce mójej, że 
| skończywszy robotę, wrócę zaraz 
— Dobrze! — odpowiedziała Mary — 
to kto, Standish? — dodała ciszej. | 
Zanim zdążył wyrzec słowo, koło nich 
przeszedł Walter Iardingo, towarzyszący 
młodej pannie, która zwiedzała ich fabry 
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warstwa społeczna czyha na upadek zna- 
czenia i wpływu drugiej, gdy uprzytomnisz 
sobie nczucia, towarzyszące warstwie przez 
dzieje na drugi płan usaniętej, mimowoli 
zaczynasz wierzyć, iż instynkta pierwo- 
-Ą hord nie wymarły jeszcze i dosko= 
je pojmujesz złudzenie tych, którzy 
twierdzą, że to wciąż te same dzikie hordy 
zażurty i krwawy bój toczą, w sposób for- 
malnie nieco więcej salonowy, w grancie 
zaś nie mniej wstrętny. Poniewąż jednak 
biegu dziejów nie cofniemy, zachodzi więc 
mie, jak usunąć lub osłabić szkodliwe 
jałanie_ ślepej. zamiętności, anachroni- 
czbych przyzwyczajeń i nałogów, ak. uła- 
twić drogę: nieuniknionym faktóm 2 0- 
szęzędzeniem ofiar, których zaprawdę było 
już sporo? * 


. Odpowiedzi na to pytanie: tio znajduje 
my aa Ali ani w rat 
A 


dzieży idealniejszych porywów. Prugniu on, 
aby ci, którzy doszli bola: wiiwiocć 
pelnego wygód życia ż tendencją zżajaki” 
jamia coraz wyimyślniejszych potrzeb co- 
raz sztuczniejszemi środkami, aby upu= 
trzyli cel ani gdzieindziej: w nauce Chry- 
stusowej, (ązującej łamać się chlebem 
zarówno materyslnym, jak i dachowym że 
zgłodniałymi i zwiastować wesołe posłan- 
nictwo ubogiemu. Dalej w. paroksyzmie 
bezsilności ideałów udaja się autor do ko- 
biet z prośbą 0 poparcie a gdy te pragną 
od swoich mężów, braci i synów, aby inte- 
ligentną i patentowaną swą robotę zreali- 
zowali na wygody życia rodzinnego, polot 
towarzyski, wystawno umeblowanie i ucie- 
chy estetyczne, zarzuca nasz grzeczny 
autor pięknym paniom upadek moral- 
ny, wspomniawszy, że w epoce prze- 
brzmiałych już dzisiaj uczuć romantycz- 
nych kobiety zagrzewały serca młodzieży 
do boju i poświęceń dla społeczeństw. 
kę. Mary dygnęła. John Sheelds wstałi 
jął prędko czapkę, zaś Standish Olin- 
! va odrócił się, nie zważając na nich 
wcale. 


zy: 


Zuchwalstwo Standisba zauważył Wal- 
ter Hardinge; to też długo patrzył za nim, 
gdy ten wstawszy, poszedł: najspokojniej 
do fabryki. Standish korzystając, że nie 
dzwonili jeszcze na rozpoczęcie robót, skie- 
rował się ku nowej maszynie, któcą ota- 
czała gromadka robotników i robotnic. 

— Pójdziemy wszyscy ztąd niedługo, 
jeżeli więcej takich mase ta przybędzie — 
zauważył jeden z nich, zmarszczywszy 
brwi ponuro, 

— Święta prawda! — potwierdził dru- 
gi — (ze się ta sztuka nazywa, Stan- 
dishu! 

— Nie wiem dokładnie, Pet Connor — 
odpowiedział Standish—ale mogę wam po- 
wiedzieć, dlaczego wymyśloną została. 

— To, to! — zgodnie zawołali wszyscy, 


uważanego ogólnie w fabryce za najbar- 
dziej świadomego rzeczy i najwymowniej- 
SZEgO. 

— Te wszystkie nowe wynalazki, po- 
zbawiają tylko pracujących kawałka chle- 
va — mówił błyskając oczyma — to się 
uizywa: maszyna ekonomiczna, czyli taka, 
Dray której pracują kobiety i dzieci a pie- 


niądze, zyskiwane poprzednio przy tejże 
nfz wielu, zostają w kieszeni 


wł 


pytającym wzrokiem patrząc na Standisha, | 


Życie jednąk samo i konieczność uasu- 
wają odpowiedź na pytanie: co robić? 
lo przedówszystkiem świecić samemu 
| zędzazj rł Rozpocząć od siebie reformę! 
swoić sobie wszystkie zalety porzed- 
mich pokoleń i pozbyć się naleciałości i 
przyzwyczajeń szkodliwych. ń 
Dobry jest komfort i wykwint, ale lep- 
sze czyste sumienie. Przyjemnie jest mieć 
możność zadawaluniu wszystkich swoi 
potrzeb, a jeszcze przyjemniej potrafić 
stłumić” w Sobie te potrzeby, których nie 
możemy zadowolnić. Życie inteligentne i 
pracowite daje wiele rozkoszy niekoszto- 
wnych. Aby głód nie dokuczył, mieć około 
siebie ludzi tub podobnych do ludzi i pra= 
cować dla tych, co potrzebują naszej pra- 
cy, wszystko ine — to fraszka. Cierpienia 
ambicyi, próżności, są to cierpienia wy- 
obraźni. 


Młodzież, chcąca pracować dla ludu i 
Be roboczych, wszędzie znajdzie sposob- 
do takowej pracy pod warunkiem, że 
przedewszystkiem zdemokratyzuje się sa- 
ma. Zarówno w, miastach, miasteczkach, 
osadach 1 po wsiach może obserwować te 
warstwy, poznuć je, ich charakter, uspo- 
sobienie i potrzeby, wzbudzić ku sobie ich 
zaufanie w charakterze lekarzy, którzy 
powinni. wziąć na się i obowiązki felczer- 
skie i zadawalniać się minimalnem wyna- 
grodzeniem, w charakterze sekretarzy przy 
jeh-i sądach pokoju, pisarzy 
w kancelaryuch wójtów gminy, obrońców, 
komisarzy sądowych, budowniczych mało- 

zwy! leśniczych itd. 
cąc żyć uczciwie i pracować, nie na- 
rzucając swych usług warstwom, które 
wymagają od młodzieży obniżenia idea- 
łów, zapierania się zasad i sympatyj, 
musi ona przedewszystkiem pozbyć się 
tych potrzeb, które czynią ją zawisłą 
od tych warstw a mianowicie: pragnienia 
bogactw, przepychu, ambitnych zachcia- 
nek i próżności. Wtedy wszystkie war- 
stwy uszanują w niej samodzielnych i wol- 
nornyślnych ludzi, którzy pracują w samej 

— Prawda, Standist | 

— Tak, tak! 

— Mówi, jak z książki! 

Takie i tym. podobne wykrzykuiki dały 
się słyszeć wśród tłumu robotników, gro- 
madzących się powoli około Standi 

— Wszelkie oszczędnościowe muszyny— 
ciągnął dalej Standish, zapalając się coraz 
więcej — pozbawiają roboty pewną liczbę 
rąk, których w następstwie tegoż zbyte- 
czna podaż na rynku pracy, zniża jej cenę 
i pozostawia do wyboru jedno pana: 
śmierć z głodu albo przyjęcia płacy, ofia- 
rowanej przez właścicieli, którzy napycha- 
ją kieszenie, żyjąc przytem zbytkownie i 
strojąc w aksamity i jedwabie śwe żony i 
córki, My zaś, z których pracy oni ciągną 
zyski prawie za darmo, mieszkamy w bru- 
dnych lepiankach, a nasze żony i córki 
chodzą w łachmanach. W takim to celu 
wymyślono maszyny ekonomiczne. 

Mówiąc to, potrącił niewinny przedmiot 
swojego gniewu, ole zamiast zwykłych 
oklasków, usłyszał wokoło siebie tylko 
szemranie. Każdy z otaczających wyglądał 
jakby nie swój; wszyscy byli jak powa- 
rzeni. . 

— Clintonie, precz natychmiast, z fa- 
bryki i żebym cię tu więcej nie widział |— 
wymówił głos groźny. 

-Stndish podniósj głowę. Na kładce, 
łączącej dwie połowy nowej maszyny, uje 
raał stojących: Hardingoa z synem, Ą 
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rżeczy nad ułatwieniem biegu dziejów 
i możliwie sprawiedliwym podziałem roz- 
koszy życia wśród łaknących takowego. 


Ze wsi 


Lato na wsi przedstawia nioprzerwany 
szereg robót na zagonie, wymagający cią- 
glej, mozolnej pracy rolnika, niedozwala- 
jący mu wytchnąć ani na chwilę. 

To też rólnikowi korespondentowi przy- 
"bywa jeszcze jeden kłopot do swoi:h co- 
dlzieniych, jakich ma pod dostatkiem, kie- 
dy przypomni sobie, że od wiosny piórem 
nawet nio drapnął dla Gazety, której u- 
przejmy Redaktor swoim korespondentem 
nazywa. 

Mle jak tu pisać wśród lata? skoro biu- 
ro nasże wiejskie pod sklepieniem niebie - 
skiem otwarte od wschodu do zachodu 
słońca a często i do ciemnej nocy a biuro 
to męczy i wyczerpuje, potem czoło zalewa 
i żarem słońca przepala, lub jak w tym 
roku burzami jeszcze, gradem i ulewą 
chłoszcze. 

Nie więc dziwnego, że pióro latem rdze- 
wieje, bo pług, prujący niwę dla chleba, za- 
'stąpić go musi. 

Nie samym chlebem, mówimy, człowiek 
żyć powinien! Zapewne, ale przyznać na- 
leży, że chleb jest podstawą bytu jednostki, 
rodziny, narodu. 

Gdzie chleba skąpo, tam bieda a bied- 
nemu i głodnemu tylko chleb na myśli. 
Chleba więc przedewszystkiem, więcej chle- 
ba dla nas, aby nabrać nowych sił do ży- 
ca, bo to życie ciężkie. 

też na każdem polu pracy nie po- 
winniśmy się oszczędzać, aby się wzmódz 
materyalnie, bo jak jednostkę bieda zwy- 
kle pochłania, tak i społeczeństwo biedne 
zatraca się powoli. 

A ogół nasz dobrobytem pochwalić się 
nie może. Przeciwnie, nietylko warstwy 
rolników, z na alk H pęd wył 
pracujące skarżą się na biedę — czuję się 

wszędzie. ż 


ha 

Nie_ przesadzę, jeżeli powiem, że bieda 
nas ogarnęła i nie dą nam się otrząsnąć i 
rozbudzić do życia. Bieda ogólna wytwa- 
rza WŚród nas te chciwe wyzysku jedno- 
stki, bieda zatraca w nas poczucie obowiąz- 
ków społecznych, wytwarza coraz więcej 
podłości wśród ludzi, którzy wybijają si 
ponad biedne tłumy kosztem sumienia 
honoru. 

Społeczeństwo biedne wegetuje nie żyje, 
bo wysysa z niego w dodatku soki żywo- 
tne plugastwo, pragnące nietylko istnieć, 
ale i bogacić się bez pracy kosztem re- 
Sztek mienia, wytworzonego ze znoju ludz- 


kiego. 

Społeczeństwo biedne szamocze się w 
niemocy i nie. ma siły pomyśleć o jutrze, 
bo go dzień dzisiejszy pochłonął a pochło- 
nął jedynio w celu opędzenia potrzeb co- 
dziennego życia, 

W społeczeństwie biednem potrzeba 
istotnie posiadać jednostce wiele hartu 
i siły, aby w tej ciężkiej walce bytowej, 
nie zatraciła w sobie poczucia obowiązku 
dobra publicznego. To też u nas mało już 
ludzi o połączonej pracy i idei, jak mało 
musi na silnych, wśród ogólnie osłabio- 

biex 


Idealista skarży aj na zmrożone ideały 
społeczne i słusznie się skarży, tylko za- 
pomina, że człowiekowi przedewszystkiem 
chleba do życia potrzeba. 

Zanim go wśród biedy ogólnej, bez 
zmazy honoru i sumienia zdobędzie, tyle 
poniesie trudu i znoju, tyle napotka trud- 
ności w zdobyciu, że w tym wysiłku i wy- 
czerpaniu sił osłabnąć musi moralnie i mi- 
mowolnie zamrozić w sobie cząstkę po Czą- 
stee z ukochanych i wypielęgnowanych w 
młodości ideałów. 

Przez to jednak nie chcę bronić i zwol- 
nić z odpowiedziałności moralnej ludzi o 
zatraconej lub choćby nawet zamrożonej 
w sobie idei, Nie! Cheg tylko złagodzić 
stirowy sąd 0 nich, bo jednostza w biedzie, 
wyrabiająca własną egzystencyę, choćby 
inteligentna, tępieje i ślimaczeje. 

Itak jest istotnie! Zanim zimny po- 
wiew życia ochłodzi w człowieku młodzień- 
cze zapały, ten rwie się do wszystkiego, co 
szlachetne | piękne, późniejsza jednak go- 
nitwa ciężka za chlebem chłodzi go powoli 
i ku sobie zwracu. Dls podtrzymania więc 
ideałów potrzeba, uby społeczeństwo uła- 
twiło życie jednostce a ułatwić go tylko 
może. podniesieniem dobrobytu ogólnego. 


Dobrobyt jednak ogólny nie wytwarza się 
z samych słów i dobrych chęci. Społeczeń- 
stwo zdobywać go musi mozolną i nie- 


pracy społecznej nasza egzystencya spo- 
czywa. Tylko, jak zwykle, brak wytrwało- 
ści tamuje drogę naszego rozwoju. Pod- 
nieśmy więc pracą wytrwalszą dobrobyt 
ogólny, wydźwignijmy się z biedy, która 
nas pochłonęła, miejny więcej chleba a 
pewnie życie nasze społeczne popłynie nor= 
malniej i rozgrzeją się; zmrożono ideały 
społeczne, o których istnieniu nawet i 
smutny idealista nie powątpiewa woale, 


„Petersb. wied.* dowiadują si 
misya_ paszportowa zadecydowała opróch 
paszportów 3, 6 i 12-miesięcznych na wyr 
jszd wewnątrz państwa ustanowić paszpóre 


ty jednomiesięczne. Cena paszportów jedz 
nomiesięcznych ustanowioną została na 10 
kop., 3-miesięcznych na 80 kop., 6-mie- 
sięcznych na 60 kop., a rocznych na rs. 1 
kop. 20. 

„Praw. wiest.* zamieszcza rozporzą: 
dzenia o prolongacie akcyzy i premium sk- 
cyzy za okres czasu 1887/8 do d. 13-go 
grudnia r. b. Ulgę przyznano tym cukrowe 
niom, które do 13-go_ września zapłaciły 
połowę przypadającej od nich skcyzy i 
premium. Za każdy tydzień zwłoki cukro- 
wnie opłacają !0/ od należnej sumy. Za 
bezpiecznie co do spłaty należności winno 
być dane na całą ilość cukru gotowego. 

Według pism berlińskich, kolej dąbrow= 
ska, wypuszcza obecnie akcyj na 3.200.875. 
ra; akcye będą 5%, w sztukach 125 ró. 
metal. Zapisy uskuteczniają się w Berli- 
nie, w. Discouto-Bank, Duetsch-Bank, W 
Mendelsohna i sp., oraz w Frankfurcie nad 
Metem u Rotszylda, po kursie. subskryp- 
cyjnym 920/,. 
——————— 


7 miasta. 


Wiadomości kościelna. Dziś w kościele 
parafialnym o godz. 11.0 po procesyi su- 
ma z uadką kstechizmową. 

„ EW kościele po Beruardyńskim w cza- 
sie sumy słowo Boże głosić będzie ks. 
Tiakor. 

3 W. Naczelnik guberni, rzeczywisty 

radca stanu, Michał Aleksaudrowież M: 
lewski, w towarzystwie naczelnika kance- 
laryi swojej p. J. A. Makcjewa, w pierw- 
szych dniach nadchodzącego tygodnia wy- 
jeżdża do Opoczna i Końskich. 
„Józef Brandt, znakomity artysta-ma- 
darzy z końcem b, m. opuszcza letnią swoją 
siedzibę w Orońsku i z całą rodziną wraca 
do Monachium, 

Z muzyki. Dowiadujemy się, że w ma- 
jącym się urządzić jkoncercie na cel filan- 
tropijoy, przyjmie udział pani J., pianistka, 
laureatka konserwatoryum warszawskie- 
go, która między innemi wykona koncert 
A-ty asdur Kalkbrennera z towarzyszeniem 
orkiestry. Próby orkiestrowe już się roz- 


poczęły. Ą 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Dowiadujemy się, że grono amatorów, tym 
razem z pośród kolejarzy, organizuje na 
miesiąc grudzień teatr amatorski na wpisy 
dla niezamożnych uczniów za drugie pół- 
rocze r. szk. b. Odegraną ma być wyborna 
komedya Fredry: „Zemsta za mur grani- 
czny': 


Że przedstawienie to uda się świetnie, 
wątpić nie należy — urządzają go koloja- 
rze, którym, jak pouczają fukta, wszystko 
się udaje, 

Echo z ostatniego przedstawienia ama- 
torskiego. Wieczór poniedziałkowy, dzięki 
usiloym. staraniom Szanownych inicyato- 
rów był. bez zaprzeczenia koroną szeregu 
przedstawień amatorskich. 

Teatr, muzyka, śpiew, deklamacya a w 
końcu żywe PZ — oto wszystko, czem 
amatorowie starali. się. uprzyjemnić nam 
czas, przychodząc jednocześnie % pomocą 
ubogiej młodzieży szkolnej, która w ser- 


cach swoich zachowa dozgonną pamięć i 
wdzięczni , 

0 całości przedstawienia zdaliśmy spra- 
wozdanie w poprzednim numerze, tu nad 
mienimy jeszcze, że perłą koncertu był 
dyalog „Kto winniejszy*, wypowiedziany 
z werwą i uczuciem przez pannę Idź. i p. 
Pat., którzy na bis: zrobili publiczności 
miłą niespodziankę, przygotowując drugi 
dyalog, ad hoc napisany przez p. Pat. 

w kwestyi zapałkowej. Z wiarogo- 
dnego źródła dowiadujemy, się, że ti 
jak dawniej, tale i obeónie wolno jest 
pałki otwarte utrzymywać na stolac 
restouracyach, cukierniach, butetach kole- 
jowych, słowem, we wszystkich miejscach 
publicznych, nietylko w_ pudełkach, ale i 
w innych naczyniach, Władze akcyzne z 
tytuła tego nie mogą i nie będą czynić 
żadnych reklamacyj. 

Nowoskrzynki dolistów. W tych dniach 
x. polecenia miejscowego Naczelnika poczty 
miasto nasze, pozyska wielką dogodność: 
nowe skrzynki do listów. 

Jedna ze skrzynek umieszczoną będzie 
w punkcie najruchliwszym miasta wśród 
hotelów i ogniska handlu a mianowicie na 
doma p, Wiktora Gruszczyńskiego więdzy 
hotelami Rzymskim i Polskim — druga 
przy ulicy Wałowej. 

miana rozkładu jazdy na kolei Iwan- 
grodzko - Dąbrowskiej nastąpi dopiero z 
dniem 13 listopada. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowny Pnie a dorze | Gzybyś 
nie raczył wpłynąć za pośrednictwem twe- 
go organu, aby publiczność, uczęszczająca 
do teatru, zbierała się punktualniej i po 
długich zazwyczaj antraktach — ni Si 
źniała się jeszcze na salę. Nawet high jk 
warszawski słynny ze spóźniania się na akt 
1-szy i wychodzenia przed końcem sztuki, 
ustąpić musi radomskiemu „szykowi*. 

Afisz zapowiada początek widowiska na 

dzinę 714, rozpoczyna się zaś ono 0 8-ej. 
kooa do godziny 8'/ą przeciąga się 
śdhodianie, w ten sposób przepuda pół 
aktu. W antraktach ta sama historya. 
Po dwóch dzwonkach nie zjawia się do $a- 
Ji ani połowa, za to, gdy kortyna w górze, 
zaczyna się znów schodzenie. 

Dobre to jeszcze na operetkach, ale sto- 
sowanie tego obyczaju do takich utworów, 
jak „Bracia Lerche* — to, doprawdy, nie 
na „dobry ton*, ale — na barbarzyństwo 
zakrawa. Jeden 

w imieniu. prawdziwych miłośników sztuki. 

Teatr. We wtorek na benefis utulento- 
wanej i ulubione) artystki dramatycznej, 
p. Idziakowskiej odegraną będzie w teatrze 
miejstowym „Barbara Zapolska*. W m 
traktach panna Nowicka oraz pp. Recki 
i Grodecki odśpiewają „Aryg z karantem* 
ze „Strasznego dworu* Moniuszki, wyjątki: 
z „Halki* i z „Tanhausera* Waguerow- 
skiego. 

Nie ulega wątpliwości, że publiczność 
nasza, oceniając talent sympatycznej ar- 
tystki, salę teatealną we wtorek zapełni 
po brzegi. 

Najlepszy! Na pulkich księgarskich 
pojawił się już kalendarz „Wieku*, wyda- 
wany staraniem i nakładem współpracow= 
ników  najpopularniejszej wśród ziemian 
gazety stołecznej. 

Bogaty i wyczerpujący dział informacyj- 
ny, piękne i efektowna illustracye oraz 
urozmaicony dział belletrystyczny z pra- 
cami: Klemensa Junoszy, Bożydara, Go- 
mulickiego i. wielu innych, złożyły się na 
całość kalendarza, który powszechnie i 
najsłuszniej uważany jest ża najlepszy 
wśród wydawnictw tego rodzaju. 

Wędliniarz K., z ulicy Rwańskiej, wy- 
rokiem sgdiego pokoju za sprzedaż ż6- 
psutej szynki, pierwszorazowo skazany 
został na zapłacenie 25 rubli grzywny. 

Onegdaj przy libacyi w jednym z szyn- 
ków w (= rogatki kozienickiej dwóch 
czeladników piekarskich; Józef Lesiak i 
Jówef_ Muszyński pokłócili ię a następnie 
ipo Pierwszy 3 nich odniósk kilka cięć 
nożykiem (? iem) w twarz, ale nie zi 
szkodliwie. A i OJ 

Lesiak, odprowadzony do szpitala na 
kuracyę, wczoraj po przespaniu się prawie 
jest już zdrów, oświadczył tylko, że to 


wszystko było żartem i nie ma żadnej pre- 


tensyi do Muszyńskiego. 

Muszyński uresztowany. 

Koń, skradziony w Hotola Francuskim, 
znaleziony i odebrany już od paszera. Zło- 
dziej zdołał zbiedz, passera aresztowano. 


ih 2115, 


2.124, 2.138 po rs. 60 (stawka ) 
U p. Cukra: Nr. 20.301, 20,328 po 
ra. 60, 
U p. Denna: Nr. 16.087 po rs. 80j pp, 
11.736, 11.756, 11.759, 16,088, 18,001 pę 


rs. 60. 


U p. Dubelt: Nr. 7,528 i 7.530 po rs, gg, 
U p. Gruszczyńskiego Nr. 23.078" gą 
rs. 60. 


U_p. 


Telegramy, niedoręczone przez miej 
stowy zarząd telegraficzny % powodu. nig. 
dokładności adresu, za okazaniem legity: 
macyj odebrać mogą: pp. Ziemięcki — Hę. 
tel Rzymski, Tarczewski, pułkownik Min, 


Wspomnienie pośmiertne, 

We wtorek dnia 16-g0 b. m., jąka 
w dniu imienin 
e Janiszewskicj 


Zarząd Towarzystwa ost rolnych 


z i przytałków rzemieślniczych po- 


duje do wiadomości, że w dni [7 

b.m. w środę, jako w rocznicę 
śmierciś.p. Jana BBoboszyńskie- 
o, dobrodzieja zakładu w Śtudzieńci, 
odbędzie się w miejscowym kościołku naż 
bożeństwo „żałobne” za spokój jego duszy, 
ER 


Z okolicy. 


Z Kozienic pod d. 11-go października 
1888 r. korespondent nasz pisze: 

W dniu wczorajszym Naczelnik guber- 
nii, rzeczywisty radca stanu, Michał Ale- 
ksaudrowicz Majlewski, wjochał w granice 
naszego powiatu o godzinie 10 rano w toe 
warzystwie podpułkownika p. Sokołowa i 
naczelnika kancelaryi, p. 8. A. Makiejewa. 
W Jedini naczelnik powiatu, p. Kaszkada- 
mow, jakoteż naczelnik ziemskiej strąży, 
p. Kumański i komisarz do spraw wło- 
Ściańskich, p. Żukowski, oczekujący przy 
bycia dostojnego Gościa, otoczyli. W. Nie 
czelnika guberni, a p. Kaszkadamow, 7ło- 
żywszy relacye i raport o stanie powiatu, 
przedstawił wójta, który na czele włościsn, 
wręczył. J. W. Gubernatorowi chleb i sól, 
jako symbol gościnmości słowiańskiej. Oko 
ło godziny 12-0j J. W. Gubernator, wrdż 
%_ przedstawicielami władz miejscowych 
wjechał do Kozienic i czasowe loeum 0- 
brał sobie u p. naczelnika powiatu, a od- 
począwszy zaledwie chwilkę, udał się dla 
zwiedzenia biura, "Tu, w Sali sesyonalnej 
zostali Mu przedstawieni urzędnicy. J. W. 
Naczelnik gubernii powitawszy miłym sło 
wem każdego, pozostawił sympatyczne 
wrażenie i opuścił biuro, udając się do 
mieszkania p. Kaszkadamowa, gdzie zło- 
żyli Mu uszanowanie duchowieństwo, do- 
wódea konsystującego pułku w Kozieni 
cach i inni przedstawiciele władz; 
stępne J. W. Gubetnator udał się do 
kościoła parafialnego, który staraniem i 
niezmordowaną pracą proboszcza, ks dzie- 
kana Józefa EB został dó- 
prowadzony do porządku. 3 

W Świątyni J. W. Naczelnik guberni 
raczył oglądać ornaty, a dalej utensi 
kościelne; zwiedził kaplicę pułkową i bóż- 
nieg, gdzie zwrócił uwagę na oryginalii 
kompozycyi malaturę i raczył wypytywi 
kompetentnych o znaczenie niektórych 
symbolicznych figur. h 

W szkole męzkiej i żeńskiej po zapi 
niu się w księdze wizyt, uradowaną dzia- 
twę obdarował kilkoma rublami na cukier= 
ki—następnie oddawszy kilka oficyalnych 
wizyt wybitniejszym osobom grodu nasze- 
go, powrócił do mieszkania naczelnika po- 
wiatu, gdzie z całą gościnnością podjętym 
został. Wieczorem liczni obywatele i mie- 
szkańcy żegnali J, W. Naczelnika guber= 
nii, który wyraziwszy p. naczelnikowi po” 
wiata najzupełniejsze zadowolenie i uzna 
nie za porządek, jaki tu zastał, raczył od= 
jechać do Radomia. 

Z. Gielniowa. W piuszczystym zakątka 
pow. opoczyńskiego, nad rzeczką Brzuśnią, 
leży mała osada Gielniów, o 6 mil odległa 


_ dRadomia, w której murowanym, nie- 
| yidkim, na wzgórzu stojącym kościółku 
| torok uroczyście odprawiany jest. odpust 
w daiu 23 września ku czci św. Ładysława 
Gielniowa, patrona Polski a przede- 
gzystkiem miasta Warszawy i Gielniowa. 
Tu bowiem w r. 1440 za panowania 
piadysława Warneńczyka urodził się św, 
* Władysław, syn mieszczanina, a wstąpiw= 
| gy w młodym wieku do zakonu 00. Ber- 
dynów w Warszawie, w r. 1468 przy- 
zuknię zakonną i przez Jat 41 spełniał 
rliwie obowiązki zakonnika reguły św. 
alciszka, kaznodziei, gwardyana i pro- 
cyonała, słynąc po całym kraju z św 
_ obliwego żywota, głębokiej nauki i żar] 
gmjwynowy. | 
wielu jego pieśni kościelnych, pisanych 
gzyku polskim lub łacińskim, do dziś 
przechowała się, zaczynająca się od 
alów: „Jezusa Judasz sprzedał... it.d, 
Wz. 1504 w Wielki Piątek głosząc do 
da słowo Boże o męce Pań: w ko- 
Boraardynów w Warszawie, popadł 
g, która zbytnio wyczerpała siły 
1 sprowadziła w dnia 4 maja śmierć. 
czne cuda, dokónywane nud jęgo gro- 
spowodowały starania o kanonizacyę. 
jm propagatorem tej myśli był 
Śaoiian Karnowski | a jego sta- 
W 1572 za Zygmunta Augusta, 
ki ów. Władysława. podniesiono „do 
publicznej a obmyte w winie ciało 
w głównym ołtarzu. 
nia te wznowion w r. 1627 a osta- 
W r. 1753, za panowania Augusta 
Stolica apostolska  beatyfikowała św. 
lysława, uznając go za patrona kraju 
(ae yła dzień 23 września na doro- 


odbywa się też w osadzie 
ów (założonej w XV wieku prawdo- 
io przez rodzinę Brzezińskich, któ- 
niasteczko to było odwieczną prznate 

wiągają 


łasnością) — targ, na któr) 
olicy włościanie. . 


jąc przyjemny obo! 
podziękowanie i wdzięcz= 
 Szanownym Amatorkom, Amatorom 
itetowi za Ich łaskawy udział i tru- 
dziwem poświęceniem poniesio- 
rzech amatorskich przedstawieniach, 
ch na korzyść szpitala św. Kazimie- 
i w Radomiu, z przeznaczeniem 1; czę- 
systego dochódu na wpisy: dla nicza- 
uczniów miejscowego gimnazyum; 
Mleksandrowi Kaskiemu, artyście 
cznemu, szczere wyrazy uznania 
usilną i szmienną pracę. reżyser- 


4, 9-go października 1888 r. 


fikcya teatru wystawieniem w ubiegły 
tek znakomitej komedyi pióra Asny- 
t. „Bracia Lerche", 
 Nagzdolniejszy dramaturg, pragnąc po- 
jć do giębi tłumy, powinien być zara- 
poctą. Nieożywionc tem tchnieniem 
ziemskiego ideału krescye nie zelektry- 
ji łumów, nie wyprowadzą go po ża 
wszednich wrażeń. Nawet dzieci 
komedye obyczajowo-satyryczne, 
kowe dzieła Moliera i naszego Fre- 
y przetrwają wieki, dzięki nietylko 
smu skopiowaniu ludzkich wad 
ości na tle danej epoki, ale i ow. 


i. 
ranie sładeący say 
ra! mną poeta jednym pięknym ustę- 

zatrze eż mniej Bata całości 
? publiczność wymową swej duszy, 
Ś dopiero, gdy pocta z krwi i kości, po- 
zy się w jednej osobie z głębokim my- 
elem, bacznym obserwatorem. ran swe- 
© społeczeństwa, szlachetnym i dzielnym 
ywatelem kraju, wreszcie świadomym 
Ików sztuki scenicznej wytrawnym 

1 


Wtedy stwarza on rzecz doskonałą w 
tego słowa znaczeniu a taką są 
adacia Lercho'. 
„faktura seniczni autora, doś pierwot- 
MI sliąca się na effekta w „„Żydzie”, grze. 
monotonnością i przewiekaniem ak- 
W„Brzyjacjołach Hioba", nieco naiwna 
Jutnem słowa znaczeniu) w „Ga 
eliotropu*, w „Lerchach* jest niemal 


x 


bez zarzutu. Akcya rozwija się żywi 
» l Akcya roż em (a 
w pierwszym ukcie nawet nieco za żywe) 
tempem, skt drugi — centrum akcyi kofi- 
czy się, z zapadnięciem kurtyny, kulmina- 
syjnym punktem sztuki; katastrofą. Alt 
3,ci ostatni. jest. logicznem rozwiązaniem 
aj — dosztukowa- 


akcyi, a nie, jak zazwycz 
nym tylko jej epilogiem. 

Tres Sztuki, osnuta na smutnem tle 
stosunków w poznańskiem, na nierównej 
walce germaniemu ź słowianizmem z calm, 
rozpaczliwem bronieniem się słabych przed 
gugbiącą ich przemócą, z całem brutalnem 
ausrotten. Jako_ przedstawiciele dwóch 
przeciwnych elementów stają w końca 
Przeciw sobie przyrodni bracia: Otto Ler- 
che, zapalony prusak i Stefan Lerche szła 
clietny wolnomyśliciel, syn niemca i matki 
polki, którego krew matki, miłość ku pię- 
kuej polce, wreszcie idee humanitarne wyz 


niesione z ław uniwersyteckich, z czytania 
utworów wieszczów, wyrywają 'z szeregów 
prześladowców a przenoszą do obozu prze- 
Śladowanych. 

Swojska cecha utworu nie odebrałą mu 
galet, wysaganych od. sztuki po za obrę- 
bem pięknej tendencyi. 

Charakterystyka wprowadzonych postą- 
ci ma podkład: ogólno-ludzki, interesują 
one jako ludzie, czujący i cierpiący po 
ludzku, a nie jako figurki, służące do wy- 
głoszenia pięknych tyrad, 

Dzieło istotnego talentu dramatycznego 
jest dzielnym probierzem sił dramaty- 
cznych, wezwanych do wykonania tako- 
wego. 

Towarzystwu pp. Dobrzańskiego i Re- 
ckiego z reżyserem na czele należy się 
dank i uznanie, że na interpretacyj 
jego dzieło znakomitego poety-dramatur- 
ga nie a nie nie straciło, odkrywając przed 
oczarowaną, rożentuzynzmowaną publicz- 
nością wszystkie piękne strony i zalety. 

Przechodząc do _szczegółowszej cceny 
gry, zaznaczyć winniśmy, że pierwszeństwo 
w danym razie należy sig. przedstawiciel- 
kom ról Dziuni i Ireny. Pani Idziakowska, 
jako Dziunia, wesoły, szczebioczący podlo* 
tek, pod wpływem uczucia: przemieniający 
sig w kochającą kobietę, oczarowała są 
swoją wszystkich, wznosząc sig w tej roli 
ku wyżynom sztuki aktorskiej, łączą na- 
turalność zupełną z porywającym wdzię- 
kiem uczucia. 

Pani Kościelecka, jako Irena, dała nam 
typ polskiej dziewicy: kochającej, szląchet- 
nej, gotowej do poświęceń, rozu 
łej na wszystko, co dobre i piękue. Znać, 
czuć było w jej grze — inteligenoyg, zapał, 
duszę. Jedynie zarzucić możemy dające się 
ucznć gdzieniegdzie niedostateczne wy- 
uczenie się roli. P. Węgrzyn, jako Radwan, 
przeszedł najśmielsze nasze oczekiwania, 
wykazując doskonały materyał do ról cha” 
rakterystyczno - uczuciow, poważnych 
ojców it. p. W dwóch przepięknych a bar- 
dzo trudnych tyradach nie zabrakło mu 
do końca uni siły, ani uczucia, ani głosu. 
Burza oklasków nagrodziła artystę za wy- 
powiedzenie. pięknych słów tak, że-mu za 
to wdzięczni mogą być autor i recenzent, 
P. Gloger, jako Otto Lerche, dał przepy- 
szny, skończony typ arroganckiego — we- 
dług naszych pojęć, ale niepozbawionego 
uczać ludzkości i przywiązania ródzianego 
prusaka. Scena mimiczna i gestykulacya, 
podczas tyrad Radwana, doskonale pomy- 
Ślane i świotnie dopełniają charakterysty- 
ki postaci, Zwracamy PAK uwagę sym- 
patycznego artysty, że zbyt szybkie wy- 
mawianie a raczej akcentowanić wyrazów 
w gwarze imitującej niemiecką, czyni ją 
niezrozumiałą. Zarówno w. „Wesela rezer- 
wisty* jak i w „Lerchach' wiele słów gi< 
ngło w ten sposób. 

P. Danielewski (gz Lerche) poci 

stać łyczną, ale nieco sztywną, 
die s cata dowodzącą, lubo 
nie porywającą w chwilach kulminacyj- 
nych. 


VZa mało w pią było... krwi matki, ata. | 
ligentny tó i nader sumienny artysta, ale 
uniwersalnym być nie może: znakomity 
baron Millefleurs-Skowronkowski, świetny 
Fikalski, dzielny „Błazen nadworny* itp, 
Ottona Lerche do podobaych tym. kroacyj 
nie zaliczy, ule do powodzenia sztuki przy+ 
czynił się ha równi z ianymi. |. 
Bardzo przyzwoicie wywiązali się ź ról; 
Juljusza — p. Worowski i Stanisława — p. 
Różański (niesłusznie obdarowany najnie- 
wdzięczniejszą rolą w sztuce). Pani Na- 
wieka, jako Malwina, była zanadto. posą - 
gowo — kotarnowną w wygłądzie a nieco 


patetyczno - mellodramatyczną w dykcyi. 
Tualeta również była zbyt... królewska. 

P. Roman, w roli starego służącego Jana, 

harmonijnie dostrujał się do całości, 
Alise-en-scene przyzwoite, wystawa sta- 


Rzymie są nową tnanifes Ba rzetz po- 
koja: Po lak Hezayeh logo zadaja ua 
nifestacyach w ostatniej dobie biedny ten 
pokój powinienby - istotnie być zapewnio- 
nym, a któż ośmieli się utrzymywać, że 


rania u reżyserya zasługuje na zupełną | tak jest na seryo, 
pochwałę. Paryżu ściągają się znów ciężkie 
Publiczności zebrało się dosyć, ale zaw- | cbmary! nad. horyzontem politycznym; 
sze zunało, jak na taką ucztę. Spodziewa | widmo nowego przesilenia gabinetowego 
my Się, że za drugą razą zbraknie miejsc grozi Francyi i napawa Patryotę francu- 
w Sali. H._ | skiego troskami o jatro. Ustąpienie Flo- 
quet'a samo w sobić nie byłoby oczywiście 
dla Francyi tak smutnem wydarzeniem, 
ale gdzie zajdzie się jego zdolniejszy na- 
W Warszawie tegoroczia wystawa na- | Stępca. Jeżeli ten ostatni ma być wybrany 
sioa pod względem ilościowym jest bardzo | z obozu radykalnego, to przy- 


ego, to siłą 

szły gabinet będzie tylko drugiem i -gor- 
szem wydaniem obecnego iministerym, i 
nie doczeka się nawet półrocznej egzysten- 
cyi, Hasła nie wystarczą już: teraz dla 
uzdrowienia życia” politycznego we Fran- 
cy; potrzeba jej obecnie ludzi, charakterów. 

„Kólnische Ztg.* zamieściło list Stross- 
majera, w którym biskup usprawiedliwia 
się przed papieżem. Najważniejszy ustęp 


skromną, pod względem jakościowytń istot- 
nie przewyższa wszystkie poprzednić.— 
Żwyczajny prof. uniwersytetu, p. Wrze- 
śniowski, z powodu. wysłażenia lat otrzy- 
mał uwolnienie od służby z prawem nosze- 
nia mundury. —. Oprócz „Lutni”, „Dydy* 
w Tow. wioślarskiem, powstaje tu „Gędźba” 
przy stowarzyszoniu sybjoktów handlowych, 
Zamiłowanie więc do śpiewu wnrasta coraz 


bardziej w Warszawie. lista tego brzmi jak następujo: ć 
W Lubartowskiem kilku ziemian za- | „Z Postępków mych, święty Ojcze, mu- 
a aSpółkę, celem której jest dostar- | szę oczyścić się przed Tobą, mianowicie co 
ozanie podczas zimy drzewa do Lublina. do mego mniemanego antichrześciańskiego 


i. antipatryotycznego czynu, będącego 
przyczyną jednej z najsmutniejszych chwil 
mego życia. Prawda, że oddawna już zaj- 


W Kielcach resursa miejscowa urządziła 
w dniu wczorajszym dla członków swo- 
ieh wieczór muzykalno-tańcujący. 


wiej: milionów fp niekato- 
U ian, Postępowanie ro- 
Licytacye. syan z katolikami, > Wężci TOZ- 

Magistrat m. Radomii je do publi. | wojowi umysłowemu i stopniowi e, liza- 
sad viadomośc, be wd bn 0 godz. si za jakła zadaje się an njpaęij 


Li-ej rano w_ sali magistratu odbywać się 
będzie licytycya na odbudowę mostu na 
rzece Mlecznej w pobliżu folwarku Koniów- 
ka od sumy ra. 903 kop. 13. 


li po- 
i ser- 
W tym właśnie kierunku Rosya 

wołaną jest do kulturnego zadania, 0 wl 


i wspaniałego od wszy- 


Wiadomości 


5 stkich krwawych zwycięstw, odnoszonych 
polityczne. mała e W y 
Opinia publiczna w Europie zajętą jest (dział w obchodzie 900 chrztu 
Sbecnis wizytą cesarza Wilhelma w izy- | Rusi, jako dobry austryacki i krożeki pa- 
mie: Według brzmienia dej tryota, uważałem za tem bardziej możliwy, 
narcha Niemiec wraz ze świtą przybył we | że święto kijowskie wskrzeszało w pamię- 


ci cudownie piękny dzień, w którym milio- 


Na dworcu oczekiwali ny dusz wyszły z nieprzenikuionej ciemno- 
bert, tronu, książęt ści niewiary i pogaństwa, aby podnieść się 
nai, prezydent ministrów Orispi, komen- | na promieniste iaństwa wyżyny”. 

lanci wojsk. i dygnitarze. Po serdecznem | 


©dpowiedzi od Redakcyi. 


2 powodu uroczystego przyjęcia cesarza 

ra i sądy były zamknięte. 
Dzienniki tutejsze, poświęcone wjazdowi, 
podnoszą różnicę” pomiędzy dawniejszemi 
podróżąmi cesarzów niemieckich do Rzy- 
mu a_ dzisiejszą, Młody władca niemców 
przybywa nie po koronę. Rzym należy do 
Włoch ma zawsze, Wieki średnie minęły 
bezpowrotnie. 

Podczas wjazdu cesarza, donosi jnna 
dopesza, nić słyszano żadnych okrzyków 
wrogiej natury.  Usiłowano. wszelako do 
powozu cesarskiego wrzucać czerwone 
kartki % napisami: Viva Fyancia! Viva 
Alsazia-Lorena! Viva Trento Trieste! 


% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


Radomiu na targ czwartkowy przy. bardzo 
szenicę 


do 3.86— Jęczmienia korzec rs. 3.15— 
Owsa korzec ra 2.05 do 2.10. Tutarki.korzeo 
ma. 3.50,— Grocha ra. 4.50. Kartofii korzoc rs, 1, 

W. Warszawie d. 12 października na targa na 


E zi bienić ix 
basso triplice aloanza I Muóstyo tych | Boję słabej bored wy bien 1a ja e” 
kartek rozsypywano na drodze tryumfal- | rzec w Pm korzas n. o. 
ła SE TLĄD AC A PONAD 
sat niemiecka, przed tzybumałem._ Wojsko | winie mó, og po age pięcono a 


i policya przywróciły porządek. Wiele osób 
AresztoWANO, Fryda 
Depesze prywatne dzienni wiedeń- 
skich de sk aresztowaniu w Palermo 
przeszło ośmiuset osób. „Nowoje wremia* 
donosi, że według ki za- 
na życie cesarza 


mierzo! ił 
ia” 
Irredentystyczne stowarzyszenie „Gio- 
yanni Prati* powzięło postanowienie za- 
łożenia protestu przeciw uroczystościom 
na cześć cesarza Wilhelma, albowiem _po- 
twierdzają onę ostatecznie politykę unie- 
możli Włochom roszczenie nadal 


W Hamburgu usposobienie na okowitę ospałe 
sa pałztrnik BB, paśdalistop. 28 3 me za 


Dr. Edmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 


Maurycy Goldstein, dentysta, 


tensyi do Tryestu i wywołującą „„brat- , 
Bię i 2 Francyą. Ę przyjmuję pacyentów od 9 — 12 i od 
Przyjęcie, jakiego doznał mónarcha nie: | 2 _ 6. Operacye bezbolesne tlenkiem 


miecki po drugiej stronie Alp, pisze „Ber- 
liner. Pol Nach.*, przekona sprzymie- 
rzefńców i świat caly, jak wielką w. 


azotu. 


JL TURTAKOWSKI 


naród włoski przywiązuje do odh 
rchy, który tak samo, jak król Hum- Śnię ś 
kort, żeję bzlko dla dobta Redcią korrektor i stroiciel fortepianów 
„Standard podnosi wielkie znaczenie | -. z Warszawy, « 
przys, iietowanych przeż REI przyjechawszy ma Jerótki czas do Rado- 


mia, reparuje i stroi fortepiany i pianina 


sł) iemy, 
Paca Pkg TEZY Hotel Warszawski Nr, 8. 


że wizyty cesarza Wilhelma w Wiedniu i 
x 


ŁUCYA MICIŃSKA 

nauczycielka śpiewu 

mieszka przy ulicy Warszawskiej w domu 
W-nego Adamskiego, Nr. 161. 


Rozkład jazdy na kolei 
wangrodzko- Dqtrowskiej 
od dnia |- 1888 


W zakładzie ogrodniczym J. Ga- 
czeńskiego, egzystującym od roku 1862 
przy uł. Spacerowej w Radomiu, są do 
sprzedania drzewka owocowe 
od lat 2 do 6-ciu wieku szczepienia, W 
cenie 30 k. za sztukę, gatunki na wy- 
stawach ogrodni:zych” odznaczone i do 
naszego klimatu zastosowane, oraź F0- 
śliny oranżeryjne 1 inne przedmioty, w 
zakres ogrodniczy wchodzące. 


Wych, 2 Iwangrodu | 1180 rano | 12]06 w noo 
» Radomia | 181 pop. | 248 » 

5 x Baina sle” | śjie 
w, m Kiele 457 „ | TI28 rano 
przych, do Dąbrowy | 1014 w'n. | 159 pop. 

Z Dąbrowy do lwangr. 

Wych. z Dąbrowy | 5/40 rano | 11/10 w noe 
„o = Kielo 19,34 pop. | 488 „ 
na Bzina 245 „ | 081 
„Radomia | 418 8/08 rano 

przych. do Iwsogr. | 6/28 wiec. | 1002 „ 


ZKoluszok do Ostrow 
Wych, z Kolaszek | 10/24 wice. | 9/86 rano 
% Bzina 6/06 rano | 3I85 pop. 


przych, do Ostrowca | 846 rano | Bji4 
Z Ostrow do Koluszek 
Wych. z Ostrowca 
w. Bzina s 
przych. do Koluszek | 6/48 wiec | 1 
Godziny przyjścia i odejścia pociągów ozna- 


czone podług czasu w. 
Wszystkie pow) 
CZY rangród, 


yach krańcowe 
luszki, komauikują się pociągami dróg 
ich, a ną stacył Bztn, pociąg złównej 

krzyżują się z pociągami odnóg. 
Na odnogach pogranicznych 


s 


Austeyjackiej, | * | 
Strzemieszyce odok. | 151 pop. | 
Granica przychodzi | 214 „ |1020 „ 
Granica dzi. | ŚJST rano 1051 O, 
Strzemieszyco przy. | 507 „, |M[I8 wn. 
Praskiej. | 
Strzemieszyco odch. | 2/02 pop. | 1007 wice. 
gwice przychod, | 2/84 „ [1087  » 
Sosnowice odokodzi | 4/42 rano | 10/88 
Strzamieszyco pi ero „ |ulo8 „ 


Z powyższych jw wychodząco ze Strze- 
mieszyo w dzień | przychodzące do takowych w 
wieczór są w bozpośredniej kommunikacyi zpo- 
ciągami dróg zagranicznych, w Strzemieszy- 
cach zad obadwa mają połączenie z pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


Do zakładów na Firleju potrzebny 
jest ślusarz, obeznany z robotą na to- 
karni. Wiadomość na miejscu. 

©soha starsza, wychowana w Paryżu, 

PmA miejsca w mieście lub na wsi 


o udzielania lekcyj języka francuzkiego 
i muzyki. Wiat w redakcyi. 


Sprzedaż i i kupno. 


drewniany frontow) ruchliwej 
ulicy w Bisłabrzoguch, do sprzedania 
a,wolnej ręki, bex pośrodnictwa osób trze- 
sich. Wiadomość u właściciela Suchańskiego 
matoryałów piśmiennych) przy ulicy 
sj w Radomiu. 


Apteka Bolesława Skrzyńskiego w 
arłowie. Podaje do wiadomości okoli- 
cznych pp. Doktorów, że z nowych środ- 
ków posiada na składzie: 
Sem. Strophanti, 
"Pinet. Strophandi (1=20), 


Spartcinum sulfurie. crist. a także 
Bandaże rupłaroe. 


Wiagazym ubiorów męzkich. i praco- 
wnia sukien i okryć damskich w domu 
W-go Bekermana przy ul. Lubelskiej 


poleca się względom Szanownej Publi- 


czności. Wykonywa wszelkie roboty tak 

dla Panów, jak dla Pań, gustownie, sta- 

rannie i po cenach przystępnych. 
szacankiem 


W. Grabowski. 


" FORTEPIAN 


potrzebny do wynajęcia w krótkim czasie. 
Wiadomość w Rednkcyi „Gaz. Radi, 


przy ulicy Szerokiej. — Wiadomość u 1d- 
wokata Mierzanowskiego. 


Cztery pokoje, przedpokój, kuchnia, 
piżucnia, drwalnia i piwnica, sq do 
wynajęcia w każdym czasie. — UL. $pa- 
cerowa, dom Nr. 57. 


W domu własnym przy rogu ulic 
Rwańskiej i Wałowej sprzedaję szkło 
lagrowe do okien po cenach fabrycznych, 
z czem polecam się łaskawym względóm 
Szanownej publiczności. 


"Rs. 8 do 10.000. 


Poszukiwane są na )-szy numer hypoteki 
dóbr ziemskich, (w powiecie fadomi DE 
niemających innego długu — na umówiony 
procent. Życzący sobie ulokować żądaną 
sumę, raczą zostawić swoje adresa i Wa- 
runki w Redakcyi „Gazety Radomskiej”. 


NOWO OTWORZONY 


Zakład (Cukierniczy 


Orux spócyalny 
Wyrób Piernilkkó.w 
przy ul. Lubelskiej w domu Baumingera. 


Mam zaszczyt polocić Szanownej Publiczno- 
ści m. Radomia i okolic wszelkie wyroby w za- 
kres cukiornictwa i piernikowstwa wchodzące, 
w któro stalo zakład. mój zaopańrywać i po ee” 
nach najniższych sprzedawać będę. Przyjmoje 
się również zamówienia ua torty, cukry, lody 
i ciasta. mszanowanióm. 


z 
PP. Makowski. 


Policmajster m. Radomia 
poszukuje 
skradzionych listów zastawnych Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego seryi 
V-ej po rs, 500 a miano- 

wicie numerów : 


49.125 
49.126 
49.127 
49.128 


Zwraca się uwagę, ażeby listów powyż- 
szych nie nabywano, gdyż wszelkie za- 
strzeżenia tam, gdzie należy, już poczy- 
niono 111 


Drzewka owocowe: jabłonki, gruszki, 
wiśnie, czereśnie, śliwki po kop. 40 sztuka, 
od 3—4 lat; rośliny oranżeryjne, bukiety, 
wieńce. ślubne i pogrzebowe, dekoracye: 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


Józefa Wełnowskiego 
ulica Wysoka, w Radomia 


/ABŁAD Introligatorski i | 
bór obić papierowych J. | 
fononnbanma pree | 
niesiony został naprzeciw cu- 
kiorni-p. Er: "Tam sklop | 
2 obiciami papiorowemi, 
bikami na ramy_i wszelki 
rodzaju materynłami piśmien- | 
kajeta, braliony irojo- | 

I 


mi 
stra itd.  Dystrybucya 


Sir zh UE 100 URE 


TENKTURA 


wytępiająca pluskwy 
do nabycia w składzie 
A. Maertla w iadomiu. 


Kc UIBIEYA E SR a 


 wWwoDa mOŻOŃsLA | 


znana zeswej dobroci we flakonach różnej wielkości 


10towe ML Z DZA. 505 ża 


PBARPUWBY | 


potrójne, poczwórne w ozdobnych flukonach i na wagę 
Plyn Dezynfekoyjny 


KRBOLIN 


ji 
| 
oraz wszelkie "wyroby fabryki Ferd. Muhlensa w Kolonii J 
j 


|ma 


[I 


w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


ALEKSAKDRA HAERTLA 
przy ul: Lubelskiej. 


ż sk 
Dla Kaszlących i Oslabionych, 


"YO CE 
Nagrodzone na Warszawskiej i Lwowskiej Wystawach Hygieniczno- Lekarskich, Li- 


stami pochwalnemi i medalem na Wystawie Krakowskiej, konoesyonowane 
SI Władze Lekarskie: Ś 2 = 

Ekstrakt i Karmelki „Łeliw 
Sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych w Warszawie, Królestwie i Cesarstwie 
powniejszę i a 60 procent tańsze od zagranicznych, Paczka karmelków 15 kop 
flaszka ekstraktu kop. 75. 


Szwajcarskie Pigulki 


APTEKARZA RICH BRANDTA. 


Znane od lut 10, zalecane przez pietwsze powagi świata lekarskiego 
i chętuie używane przez publiczność, jko środek domowy leezni. 
czy, ti, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Pri. Dr. Korczyński Kraków 
v. Frerichs, Berliu(t) 
C. Witt, Kopenhuga 
Ilertz, Amsterdam 
Reclam, Lipsk (f) 
Biel, Monachium 
„ Forster, Birming- 
ham, 


Prf. Dr. R. Virchowa, Berlin 
w w D.Lambl, Warszawa 
m „ Zdekauor,Potersburg 
w Boedersfidt, Kazań 
M4 Ścanzoni, Wdrzburg 
w Brupdt, Klausenburg 
1» v. Nussbaum, Mona- 

chium. 


przy nieregularnem dzialaniu trzewłów brzuszn, ch 
cierpieniach wątroby i przewodów żóleiowych, he- 
morroidach, leniwem wypróźnianiu i przewieklem 
zapareiu stolea i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawrocie głowy, 
duszności i braku apetytu, przy ehronieznym katarze żolądka 
i kiszek. 
Szwajcarskie pigułki Rich. Brandta cieszą się wielkim powodzeniem u kobiet 
z powodu łagodnego ich dziatania | zasługują w chronicznych wypadkach ua pierważ 
| stwo przed ostro działającomi trodkami ; solami, wodą gorzką, kroplami, mikstarami itp, 


Dostać można w aptekach Królestwa i Cesarstwa. 
Do każdego puś 


;ka_ dołączony jest przepis użycia. 


un. A WE EP W 


Stołowe, wiszące i ścienne, najprostszych fasonów z ulepszonemi palnikami (brenera- 

nij Lampy do sypialnych pokoi (Ample) różnego fusonu i kolorów od rs. 5.— Latat- 

ki do nafty, oliwy i Świecy — Szkła do lamp, zwyczajne od 3 do 8 kopiejek, szlifowane. 

hartowane z moją firmą od 6 do 20 kop— Tulipany kolorowe i matowe w deseń 4d! 
kop. 90.— Lampki nocne, kuchenne i do sieni od kopiejek 20. 


W składzie porcelany, lamp i galanteryi 5 


ADAMA CYBULSKIEGO. 


Radom ul. Lubelska, Kielce ul. Krakowsk 


Przyjmuję lampy wszelkich systemów do reparacyi i zmiany mni 
(brenerów) na większe. A 
) Skład porcelany, lamp i galanteryi w Radomin ul. Lubelska —w Kiel 


mniejszych „palników 
ybulski. 


ra AA Pa 


Wielka Oszczędność! ! 
ważne dla gospodyń 


mw 
PROSZEK LUGOWY 
do prania bielizny, ubrania, wełny, szkła, podłóg, oraz wszelkich innych 
| rzeczy, zastępujący mydło; wodę robi zupełnie miekką, usuwa 
wszelkiego rodzajn brud bez użycia mydła. 
Sprzedaje się w paczkach 1-funtowych. 
Główny skład w magazynie St. Rakowskiego, dom W-go 


| 
ja 
|« 


ra 


Redaktor i wydawow E. Janis: 


Kierownik Gazety H. H. Wróblowski. 


Aotmoaeno Licizypow. 


r. Paqowx, |-ro okrsópu 1888 r. W drukarni J, K. Trzebińskiego w Radomii 


